
Depesza Komitetu Centralnego PZPR
do Komunistycznej Partii Stanów Zjednoczonych

w 3 0  ro c zn ic ę  je j p o w sta n ia
WARSZAWA TAI*. W związku z 30 rocznicą powstania Ko­

munistycznej Partii Stanów Zjednoczonych KC I“ZPK wysłał de­
peszę gratulacyjną następującej treści:

„W 80-tą rocznicę powstania Partii Komunistycznej Stanów 
Zjednoczonych, odważnego i konsekwentnego obrońcy interesów 
amerykańskich mas pracujący« h, przesyłamy Wam serdeczne 
życzenia dalszego rozwoju.

Parita Komunistyczna Stanów Zjednoczonych, dążąc konsek­
wentnie do zjednoczenia wszystkich ludzi pracy, niezależnie od 
ich rasy, narodowości i wyznania, pod sztandarem demokracji 
i pokoju, nawiązuje do szczytnych tradycji demokratycznych i 
wolnościowych narodu amerykańskiego.

Walka o porozumienie i . braterską współpracę między naro­
dami, jaką prowadzi Partia Komunistyczna Stanów Zjednoczonych 
przeciwko siłom reakcji, militaryzmu i imperializmu, stanowa 
ważny odcinek walki światowego obozu pokoju i postępu.

Haniebny proces 12 przywódców Partii, postawionych przed 
sądem za to, że bronią nieugięcie praw ludu amerykańskiego 1 
pokoju, wzmoże jedynie wolę walki mas amerykańskich prze­
ciwko knowaniom imperialistycznych podżegaczy wojennych.

Wierzymy głęboko, że Partia Komunistyczna Stanów Zjed­
noczonych nadal będzie spełniać z honorem swój szczytny obo­
wiązek patriotyczny i internacjonalistyczny i jeszcze wyżej pod­
niesie sztandar walki o prawa ludu, o wolność, demokrację i 
pokój“ .

Sekretarz KC PZPR — ROMAN ZAMBROWSKI.
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Na rozkaz dowództwa AK wspólnie z Niemcami
m o rd o w a l i  p o l sk ic h  p a t r io tó w
Dalszy ciąg procesu grupy „Cecylia'

Przygotowywali sabotaż w kopalni „Makoszowy“
Kara śmierci i 10  lat więzienia dla zbrodniarzy

R e jo n o w y  S ąd  W o jsk o w y  w 
K atow ica ch  na ses ji w y ja zd o ­
w ej w  Zabrzu  rozp atry w a ł w 
dniu  23 bm spraw ę sabotaży- 
stów , rębaczy  strza łow ych  k o ­
p a ln i „M ak oszow y” , A lfre d a  
S ied laczka  i F ran ciszk a  W er- 
dina, k tórzy  g rom a d zili w  stro 
I>ie chodn ik a  na g łęb ok ości 300 
m. p od  ziem ią, system atyczn ie  
k radzion ego  przez n ich  23 kg. 
m ateria łu  w yb u ch ow eg o  z p rzy  
g o tow a n ym i lon tam i i  sp łonka 
mi.

Z am iar dokon an ia  sabotażu  
w y k r y ł jeden  z in stru k torów  
kopaln i, zn a jd u ją c  u stropu  
ch odn ik a  w ęg low eg o  zw isa ją ­
ce lo n ty  n abite  i  zaopatrzone 
sp łonkam i deton u ją cym i, pod  
k tó ry m i oskarżen i u ło ży li ca łą  
p rzygotow an ą  ilo ś ć  karbonitu-

W e d łu g  op in ii b ie g ły ch  przy  
gotow an y  m ateria ł w yb u ch o ­
w y  m óg ł sp ow odow ać zaw a­
len ie się chodn ik a  na d łu gości 
k ilk u dzies ięciu  m etrów , znisz-

Brytyjsko - amerykańska
wojna ekonomiczna

NOWY JORK (PAP). „Journal 
of Commerce“ cytuje opinię "fer 
bankowych, że dewaluacja funta 
pociągnie dewaluację waluty oko­
ło 30 krajów w Europie zachód., 
Ameryce połudn. oraz na BI. i 
$r. Wschodzie.

„Daily Compass“ stwierdza, że 
wymiana oskarżeń między USA i 
Wielką Brytanią oraz wzajemne 
obrzucanie się obelgami przybrały 
już formę zimnej wojny. Zdaniem 
dziennika, obecny stan stosunków 
między krajami jest następstwem 
kolonialnej polityki USA.

ozenie urządzeń w e n ty la cy j­
n ych  i k om u n ik acy jn y ch , unie 
n iożliw ien ie  p ra cy  kopaln i na 
dłuższy  czas.

Osk. S ied laczek  ja k  i W erd in  
u zysk ali podstępem  oby w ate l­
stw o polsk ie. B y li on i R eichs- 
deutscham i, a S ied laczek  jesz­
cze w  m a ju  1945 r., ja k o  cz ło ­
nek „V o lk ss tu rm u ” z bron ią  
w  ręku w a lczy ł przeciw  P o l­
sce. W erd in , ja k o  zau fan y  
N iem ców  w  okresie  ok u p acji 
korzysta ł z różnych  p rzy w ile ­
jów .

W  p óźn ych  godzin ach  w ie ­
czorn ych  sąd o g ło s ił w yrok , 
na m ocy  k tórego  oskarżon y  
S ied laczek  skazany został na 
karę śm ierci, zaś oskarżon y  
W erd in  na 10 la t w ięzienia.

W czasie swych dalszych zeznań oskarżony Milwid, na popołud 
niowym posiedzeniu drugiego dnia procesu zeznał, że jeden z człon­
ków bandy, Walicki, otrzymał dla organizacji paczki z żywnością 
i odzieżą.
Przewodniczący: „Skąd pocho­

dziły te paczki?“
Oskarżony: „Domyślałem się, 

że Walicki, który miał znajomo­
ści w sferach' „Caritasu“ otrzy­
ma! je stamtąd półlegalną drogą“ .

Na pytanie prokuratora, czy w 
rozmowie z oskarżonym Walicki 
pytał o możliwości kontaktu z 
obcą ambasadą w Polsce, oskar­
żony odpowiada: „Tak“ . Walicki 
chciał nawiązać taki kontakt, po­
nieważ słyszał, że ambasada jed­
nego z obcych mocarstw udziela 
poparcia nielegalnym organiza­
cjom w Polsce.

W odpowiedziach na dalsze py­
tania prokuratora oskarżony ze­
znaje, że tzw. „Ośrodek Mobili- i 
zacyjny Okręjfu Wileńskiego AK“ 
utrzymywał po wyzwoleniu kon­
takt z przebywającym w Londy­
nie sztabem gen. Kopańskiego.

Chińska Armia Ludowa
160 km . od Kantonu

LONDYN (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że formacje Chińskiej 
Armii Ludowej pod dowództwem 
generała Liu Po-Czang zaatakowa 
ły w prowincji Kwantung miasto 
Hans jung, położone w odległości 
160 km. na północ od Kantonu.

Partyzanckie oddziały ludowe o- 
panowały znaczne połacie prowin­
cji Hunan, graniczącej z Burmą i 
Indochfnami. W rękach wojsk ludo 
wych znajduje się przeszło 60°/o 
tej prowincji.

Na Formozie, gdzie schroniły sięi 
resztki wojsk koumintangowskieh 
i. część administracji Czang-Kai- 
Szeka, panuje niebywały chaos i 
rozprzężenie.

W Kantonie został w środę ofi­
cjalnie zamknięty konsulat gene­
ralny USA.

Milwid składa następnie dalsze 
wyjaśnienia dotyczące schwyta­
na i wydanią — po storturowaniu 
— w ręce Gestapo Borysewicza 
i wybitnego działacza antyfaszy­
stowskiego Namysłowskiego. 
Stwierdza on, że akcja tą prze­
prowadzona była w ścisłym poro­
zumieniu z Niemcami i na ich 
polecenie. Uczestnicy tej „wypra­
wy“ otrzymali nawet od Niem­
ców przed udaniem się do miesz­
kania Namysłowskiego kilka lit­
rów wódki. Milwid usiłuje tłuma­
czyć się, że wziął udział w tych 
zbrodniach nastawiony odpowied­
nio przez propagandę dowództwa 
AK. Utrzymuje też, że odmowa 
udziału w katowaniu i denuncja­
cji 'obu tych ludzi spowodowała­
by dian poważne konsekwencje 
natury organizacyjnej.

Z kolei — w trzecim dniu roz­
prawy — zeznawał oskarżony Su- 
bortowicz, który złożył wyjaśnie­
nia dotyczące morderstw dokony­
wanych przez grupę „Cecylia“ w 
porozumieniu z Niemcami ną o- 
bywatelaeh polskich. Subortowicz 
potwierdził zeznania Milwida do­
tyczące maltretowania i denun­
cjacji Borysewicza 1 Namysłow­
skiego.

Postępoiua opinia świata
potępia faszystowski reżim Tito

Prasa światowa w dalszym ciągu z ożywieniem komen­
tuje notę rządu radzieckiego do rządu jugosłowiańskiego, 
wskazując na jej zasadnicze, doniosłe znaczenie oraz pod­
kreślając, że klika Tito zdezerterowała z obozu demokracji 
i socjalizmu do obozu imperializmu.
B U D A P E S Z T  (P A P ). Dzień 

n ik  „Vilagossag” w  p rze g lą ­
dzie m iędzyn a rodow ym  pod ­
kreśla , że n ota  Z w iązk u  R a ­
dzieck iego  n a leży  do rzędu 
n a jw a żn ie jszych  w ydarzeń  w  
p o lity ce  św ia tow ej ostatn ich  
czasów.

Nikczemna kampania o- 
szczerstw przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu — pisze „Sza 
bad N ep”  — aresztowanie jego 
obywateli, prowokacje faszy­
stowskie są zamachem faszy­
stów jugosłowiańskich na wol­
ność człowieka, na demokra­
cję, na front miłujących pokój 
narodów. Dlatego też rząd 
Związku Radzieckiego przema 
wiał w interesie wszystkich 
miłujących wolność narodów, 
a przede wszystkim miliono­
wych rzesz ludu pracującego 
Jugosławii, znajdującego się 
w kleszczach okrutnego uci­
sku.

N ota rządu radzieck iego  — 
pisze dziennik  „Nepszaya” 
— zaw iera pow ażne ostrzeże­
nie pod adresem bandytów: 
Wszystkie postępowa narody 
śwriata, milionowe rzesze mas 
pracujących jednomyślnie 
p rzy łą cza ją  się do n oty  Zw iąż 
ku R adzieck iego-

T IR A N A  (P A P ). D ziennik  
„Zerl i Popullit” pisze w arty­
kule wstępnym, że nota rzą-ł 
du radzieckiego wskazała na­
rodom Jugosławii i _ całego 
świata, iż rząd Tito nie różni 
się niczym od monarcłiistycz- 
no - fa szystow sk iego  rządu 
ateńsk iego i faszystow sk iego  
rządu Franco.

PRAGA (P A P ).„R u d e  P r a ­
v o ”  w  artyk u le  red a k cy jn y m  
piszei

Jest rzeczą całkowicie jasną 
— że reżim Tito niczym nie 
różni się od faszystowskich re­
żimów Hitlera i Mussoliniego, 
od faszystowskiego reżimu 
Franco i Tsaldarisa. Klika 
belgradzka nie ma jednak żad­
nych podstaw, by przypusz­
czać, że jej terrorystyczny re­
żim może bezkarnie zagrażać 
wolności obywateli Związku 
Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej, zamieszkałych 
na terytorium Jugosławii. No-

ta radziecka stwierdza to do­
bitnie i jasno.

PARYŻ (PAP). W  „Le Soir” 
ukazał się artykuł André Stee- 
la pt. „Tito bez maski”. Autor 
artykułu pisze: „Z Tito zda­
rzyło się to, co zdarzy­
ło się ze wszystkimi te­
go rodzaju kreaturami, które 
w czasie okupacji niemieckiej 
wysługiwały się Niemcom 
hitlerowskim, co zdarzyło się z 
przywódcami „socjalistyczny­
mi”, którzy Marshalla przeno­
szą nad Marksa. Zasłona z 
kłamstw nie może długo 
istnieć. Pękła ona gdy na dzia­
łalność Tito padł jaskrawy 
snop światła”.

Śladami hitlerowców
Władze jugosłowiańskie
zraAowoly polsfttf turbinę

W czasie j  okupacji zostaia wy­
wieziona przez władze niemieckie 
z Zawodzia turbina wodna do Au­
strii. Po zakończeniu wojny Pol­
skie Biuro Rewindykacji otrzymało 
zawiadomienie, iż została ona w 
1943 r. bezprawnie wysłana do Ju 
gosławii. W kwietniu br. Ambasa­
da Jugosłowiańska w Warszawie 
zawiadomiła Min. Spraw Zagranicz 
nych, iż rząd jugosłowiański wyra 
ził zgodę na zwrot turbiny Polsce. 
Gdy przedstawiciel Ambasadę Pol­
skiej w Belgradzie udał się no za­
łatwieniu licznych formalności do 
miejscowości wskazanaj przez ju­
gosłowiańskie MSZ przekonał się, 
że został wprowadzony celowo w 
błąd co do adresu i dopiero po 
pewnym czasie otrzymał właściwy 
adres.

W sierpniu br. przedstawiciel 
Ambasady udał się do miejscowo­
ści Trztica, gdzie znajdowała się 
turbina. Władze miejskie przyjęły

go b. nieżyczliwie, a po licznych 
trudnościach okazało się, że turbi­
ny nie ma już na miejscu, gdyż

III etap „Tour de Pologne“ 
wygrała Polska w czasie 18:45:12, 
2) Włochy, 3) Rumunia, 4) An­
glia, 5) Francja, 6) Finlan­
dia, 7) CSR, 8) Dania, 9) Polonia 
francuska, 10) Szwajcaria.

Drużynowo po trzech etapach 
prowadzi Polska — 49:50:04 przed 
Rumunią — 49:50:18, Włochami 
49:50:32, Francją, Danią, Anglią, 
Finlandią, Czechosłowacją, Po­
lonią francuską i Szwajcarią,

##

W miejscowości Rudziszki od­
dział „Cecylii“, w skład którego 
wchodził również oskarżony, do­
konał aresztowania w imieniu 
Gestapo jednego Polaka i jednego 
Litwina. W akcji tej brało udział 
również 3 żołnierzy niemieckich 
przydzielonych jako eskorta przez 
„ Ab wehrs telle“.

Obu aresztowanych wyprowa­
dzono do pobliskiego lasu i tam 
rozstrzelano. Egzekucje przepro­
wadzili członkowie grupy „Ce­
cylia“ — Kondratowicz i Majew­
ski. Mieszkania zamordowanych 
obrabowano i łupem podzielono 
się z żołnierzami niemieckimi.

Również w imieniu Gestapo 
zatrzymano niejakiego Katza i 
jego rodzinę, ukrywających się z 
racji żydowskiego pochodzenia. 
Szef grupy „Cecylia“ — Głęboc­
ki zamierzał zadenuncjowąć ro­
dzinę Katza do Gestapo, jednakże 
zadowolił się okupem w postaci 
pieniędzy i biżuterii.

W czasie powrotu z tej wypra­
wy policja litewska aresztowała 
i rozbroiła wszystkich uczestników

Jednakże Głębocki porozumiał 
się telefonicznie z wywiadem nie­
mieckim, skarżąc się: „Zostaliś­
my aresztowani w czasie wykony­
wania naszych obowiązków“. 
Wkrótce po tej rozmowie aresz­
towanych zwolniono.

Podobne zdarzenie miało miej­
sce w. maju 1944 r., kiedy część 
grupy „Cecylia“ niespodziewanie 
aresztowana została przez Gesta­
po. Po krótkich pertraktacjach, 
wśkutek interwencji agenta „Ab- 
wehrstella“ , aresztowanych i tym 
razem zwolniono.

Oskarżony Subortowicz opisał 
następnie przebieg spotkania de­
legata grupy „Cecylia“ Borow­
skiego z szefem wywiadu nie­
mieckiego w Wilnie mjr. Christian 
senem. Borowski przyjął wów­
czas propozycje Christiansena do 
tyczące rozpoczęcia akcji przeciw­
ko członkom Związku Patriotów 
Polskich na terenie Wilna. W 
konsekwencji tej rozmowy „Ce­
cylia“ wystąpiła czynnie przeciw­
ko ZPP.

Rozprawa trwa.

„My księża polscy pracujemy dla ludu

i wraz z nim będziemy budowali Polskę Ludową“
oświadczył ks. Szemraj z Wrocławia

Do głosów społeczeństwa prote­
stujących przeciwko antyludowej 
uchwale Watykanu coraz liczniej 
dołączają się głosy księży — pa­
triotów.

Na okręgowym zjeździe Związku 
Bojowników z Faszyzmem we 
Wrocławiu kapelan DOW ks.

16.695 cegieł w ciągu 8 godzin pracy
ułożyła trójka murarska w Gdyni

Dotychczasowy rekord murarski Wybrzeża, ustanowiony w 
Gdyni przez PPB 10 wynosił 12.808 cegieł w ciągu 8-godzinnego 
dnia. pracy. W dniu wczorajszym majster murarski Stefan Ko­
walski i Bronisław Mazurek oraz Marian Konowodow, jako pod­
ręczni, dokonali próby pobicia tego rekordu podczas pracy nad 
rozbudową Szkoły Oficerskiej na Oksywiu. Dzięki doskonałej or­
ganizacji pracy próba zakończyła się pełnym sukcesem.

Ambitna trójka murarska ułożyła w ciągu 8 godzin 16,695 ce­
gieł, stawiając 45,49 m1 muru. Dotychczasowy rekord pracy mu­
rarskiej na Wybrzeżu został pobity.

płk. Szemraj, oświadczył: „Boli 
nas niewymownie, te w okre­
sie najkrwawszych zmagań z o- 
kupantem hitlerowskim, kiedy ty­
siące Polaków, w tym i księża, gi­
nęli w obozach i krematoriach hi­
tlerowskich, nie doszły do nas sło­
wa pociechy od Namiestnika Chry­
stusowego, a dziś Ojciec św. prze 
mawia do naszych katów z całą 
życzliwością i w ich języku.

My, księża katoliccy, jesteśmy 
obowiązani , do posłuszeństwa wo- 
bte Papieża tylko w sprawach re­
ligijnych — nigdy politycznych. 
My, księża polscy, pracujemy d!a 
ludu i razem z nim będziemy bu­
dować wielką i zasobną Polskę 
Ludową“ .

Ks. J. Łukasieinicz 
apeluje do duchowieństwa
o lojalną pracą dla państwa

Na zebraniu  rozszerzonego 
plenum  P ow ia tow ej R a d y  N a­
rodow ej w  W a łbrzy ch u , adm i­
n istrator p a ra fii D ziecm orow i- 
ce, ksiądz Jacek  Ł u k asiew icz  
ośw ia d czy ł w sw ym  p rzem ó­
w ien iu :

D ek ret rządu w  sp ra w ie  o- 
ch ro n y  re lig ii i w yzn an ia  je st 
dekretem  o h istoryczn ym  zna- 

.ozeniu, pod  k tórym  każdy  u- 
ezciw y człow iek  m oże się p o d ­
pisać. D ekret ten kładzie kres 
k ła m liw e j p ropagan dzie  reak ­
c j i  o rzek om ych  prześladow a­
n iach  K o śc io ła  w P olsce . Ja  
sam  w idzę na każdym  kroku  
dążenie w ładz do w sp ó łp ra cy

Dziś w Moskwie rozpoczynają się obrady
Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju

M OSKW A (P A P ). 25 sierp ­
n ia rozp oczyn a ją  się w  M o­
skw ie ob ra d y  W szechzw ią.zko- 
w e j K o n fe re n c ji Z w olenn ików  
P ok o ju . D e lega ci p rzy b y li ze 
w szystk ich  k ra ń ców  Z S R R  
reprezen tu ją  w szystk ie  w ar­
stw y  narodu  radzieck iego. O- 
bok  w y b itn y ch  u czon ych  ra­
dzieck ich , p isarzy  i artystów  
św iatow ej sław y, w śród  de leg a 
tów  zn a jd u ją  się popu larn i w

ca łym  k ra ju  stachanow cy, 
p rzod ow n icy  roln ictw a i boha­
terow ie p ra cy  soc ja lis tyczn e j.

23 bm. wyj. Jiała. z Warszawy 
do Moskwy na Wszechzwiązkową 
Konferencję Zwolenników Pokoju 
delegacja polska w osobach znane 
go uczonego prof. Jana Dembow­
skiego oraz znakomitej reżyserki 
filmowej Wandy Jakubowskiej.

została w międzyczasie celowo z K ościo łem . A p e lu ję  do w szyst 
złośliwie usunięta w celu niedo- k ich  księży, by  w ięzy  tej w spół 
puszczenia do rewindykowania jej p ra cy  ia k ’ n a jm ocn ie j zacieś- 
przez polskiego właściciela. n iałi. •

W „Tour de Pologne“  prowadzi Polska
Wrzesiński zwycięzcą III etapu

indywidualna po 
przedstawia się

Klasyfikacja 
trzech etapach 
następująco:

1) Niculebcu (Rumunia) — 
18:30:40, 2) Locatelli (Włochy) — 
16:30:41, Ostergaard (Dania) — 
16:32:25, 4) Sandru (Rumunia), 5) 
Spalazzi (Włochy) 6) Wójcik (Pol­
ska) — (16:34:48), 7) Wyglenda
(Polska) — (16:34:50). 8) Nowoczek 
(Polska) (16:39:47), 9) Alix
(Francja), 10) Saimd«r* (Anglia).,

Dokumenty hańby i zdrady

Ha drodze do klęski wrześniowej
Tekst tajriej umowy polsko-niemieckiej z 26 lutego TJ3S 
roku, ogłoszonej w prasie szwajcarskiej i francuskiej.

„... Art. 2: Polska zobowiązuje się nie uprawiać w swych sto­
sunkach zagranicznych żalnej polityki, która nie byłaby w peł 
nej zgodzie z poglądami rządu niemieckiego, oraz uwzględniać 
interesy tego rządu we wszystkich okolicznościach.

...Art. 5: Rząd polski zobowiązuje się do zapewnienia wolne­
go przemarszu oddziałów niemieckich przez Polskę w wypadku, 
gdyby były one zmuszone do posuwania się w związku z nie- 
sprowokowaną napaścią ze wschodu lub z północy“.

Raport Ambasadora R. P. w Berlinie Lipskiego z dnia 
21 maica 1939 r. do Becka w sprawie ultimatywnych 
żądań niemieckich, wysuniętych przez Bibbentropa.'

„...Ribbentrop przeszedł następnie do rozmowy kanclerza z 
Panem Ministrem w Berchtesgaden, w której Hitler sugerował 
gwarancje dla naszych granic wzamian za przyłączenie Gdańska 
do Rzeszy i za autostradę. Stwierdził on, że Führer wyraził ży­
czenie rozpoczęcia rozmów zasadniczych na ten temat z Panem 
Ministrem. Ribbentrop radził, by nie odwlekać tej rozmowy. 
...Propozycja nowej rozmowyj której termin Ribbentrop przy­
spiesza, stanowi dowód, że Niemcy zdecydowali się na szybkie 
wykonanie swego programu na wschodzie".

Instrukcja z 25 marca 1939 r. udzielona przez Becka 
Ambasadorowi Lipskiemu w odpowiedzi na ultimatum 
niemieckie.

.«Rząd polski obecnie tak jak i w przyszłości przywiązuje 
bardzo wielką wagę do utrzymania z Rzeszą dobrych stosun­
ków sąsiedzkich.

Rząd polski uważa, że nie leży w jego interesie stwarzać 
trudności rządowi Rzeszy w swobodnej komunikacji z prowin­
cją wschodnią Rzeszy. Dlatego też rozwiązaliśmy kwestię fman 
sową tranzytu zgodnie z interesami Rzeszy. Rząd polski jest 
skłonny przestudiować wspólnie z rządem Rzeszy możliwości 
nowego uproszczenia i nowych ułatwień tranzytu kolejowego 
i automobilowego pomiędzy Rzeszą a Prusami Wschodnimi 
ZAGADNIENIE AUTOSTRADY WYDAJE SIĘ BYĆ PRZEDE 
WSZYSTKIM RZECZĄ NATURY TECHNICZNEJ. ZAMIARV 
RZĄDU POLSKIEGO IDĄ PO LINII NAJBARDZIEJ LIBE­
RALNEGO TRAKTOWANIA DEZYDERATÓW NIEMIECKICH 
Proszę też dodać, że co do mego spotkania się z Kanclerzem 
Rzeszy, uważałbym taki kontakt za nadzwyczaj ważny.«-
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NARÓD, KTÓRY PRZEWODZI
W WALCE O POKÓJ

Dziś rozpoczyna obrady w Moskwie Kongres Obrońców Po­
koju narodów radzieckich. Wielki naród radziecki, główna i kie­
rownicza siła światowego obozu pokoju, zamanifestuje na tym kon­
gresie swą niezłomną wolę zapewnienia pokoju narodom radziec­
kim i ludom całego świata.

Kok temu we Wrocławiu zebrali się postępowi intelektualiści 
z 45 krajów, zaniepokojeni knowaniami imperialistów i podżega­
czy wojennych, aby zaalarmować świat, podnieść głos w obronie 
pokoju i stanąć w jednym szeregu z* ludami, walczącymi o trwa­
ły pokój.

Podnosimy głos w obronie pokoju — głosiła rezolucja -Świa­
towego Kongresu Intelektualistów — w obronie swobodnego kul­
turalnego rozwoju narodów, w obronie ich nie odległości naro­
dowej, ich ścisłej współpracy i przyjaźni. Wzywamy wszystkich 
ludzi pracy umysłowej we wszystkich krajach świata — do zor­
ganizowania krajowych kongresów działaczy kultury w obronić 
pokoju, do umacniania w interesie pokoju międzynarodowych wię­
zów łączących działaczy' kultury wszystkich krajów ,

Apel ten odbił się potężnym echem na całym świecie. Usły­
szały go ludy wszystkich kontynentów. Kierując swój Wzrok w 
stronę Związku Radzieckiego, nieugiętego szermierza sprawy po­
koju, masy ludowe całego świata wyzwoliły potężne siły dla da­
nia odporu knowaniom imperialistów».

W ciągu ub. roku konsekwentna, pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego święciła nowe triumfy. Ogromne sukcesy gospodar­
cze pierwszego kraju socjalizmu i krajów demokracji ludowej sta­
nowią ten czynnik, który dla sprawy pokoju ima znaczenie roz­
strzygające. Zdecydowana wola pokoju mas ludowych krajów ka­
pitalistycznych, która przejawiła się między innymi w znanych 
uchwałach partii komunistycznych, była dalszym ostrzeżeniem 
pod adresem polityków agresji. Wreszcie historyczne zwycięstwa 
Chin Ludowych dow»iodły, jak potężna jest siła uderzeniow»a mas | 
ludowych zorganizowanych pod kierownictwem klasy robotniczej 
do walki z jarzmem imperialistycznym. Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju, który zgromadził w Paryżu i Pradze przedsta­
wicieli 600.000.000 ludzi, wskazał jak potężny odpór imperialistom 
i mącicielom pokoju potrafi dać obóz pokoju pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego.

Siły pokoju i postępu skonsolidowały się i uwielokrotniły, si­
ły awantury wojennej i wstecznictwa musiały, przejść do ofen-
sywy. ,

Polityka pokojowa Związku Radzieckiego i nacisk mas lu­
dowych sprawiły, że imperialiści odnieśli szereg porażek. Na­
stępstwem tych porażek było zwołanie po 17-miesięcznej przer­
wie paryskiej sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych, Kon­
ferencja paryska i częściowo pozytwne wyniki, osiągnięte na 
niej w» sprawie Niemiec i Austrii były zwycięstwem obozu 
pokoju.

Rozwijający się w państwach kapitalistycznych kryzys i ros­
nące w związku z tym sprzeczności między kapitalistycznymi 
państwami są dalszym przejawem osłabienia sił obozu imperia- 
listvczneKO

Gdy dziś w rok po Kongresie Wrocławskim zbiera się Kon­
gres Pokoju w stolicy pokoju — Moskwie możemy powiedzieć 
z pewnością, że rok który minął od Kongresu Wrocławskiego 
przyniósł owoce. Kongres Pokoju w Moskwie wzmocni jeszcze 
bardziej światowy obóz pokoju. Doda sił tym wszystkim, ktorzj 
o niego walczą. ________________ .

Jugosłowiańscy faszyści
d S&  SkG M & dl& g podłości
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Wiadomość, którą podajemy 

dziś na pierwszej stronie o no­
wym „wyczynie“ władz jugosło­
wiańskich, które ukryły turbinę, 
wywiezioną z Polski przez nie­
mieckich okupantów, nie wyma­
ga specjalnych komentarzy. W 
języku niedyplomatycznym postę 
powanie takie nazywa się po 
prostu kradzieżą. I chociaż oko­
liczności tej kradzieży są dość 
zdumiewające, zważywszy, że 
turbina została odnaleziona przez 
polską misję rewindykacyjną, 
która razem z władzami jugosło­
wiańskimi sporządziła odpowie­
dni protokół w tej sprawie, sam 
fakt kradzieży nie bardzo nas 
dziwi. Postępowanie władz titow 
skich jest konsekwentne, konsek­
wentne w swojej wrogości, w 
swoim brużdżeniu przy każdej 
najmniejszej okazji przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i kra­
jom demokracji ludowej. Tym 
sposobem, jak stwierdza ostatnia 
nota radziecka do rządu jugosło­
wiańskiego, klika Tito chce sobie 
zasłużyć na pochwałę zagranicz­
nych kapitalistów.

, IUiżdy dzień przynosi nowe do­
wody przejścia renegatów titow- 
skich na służbę imperialistów, i 
Jeden taki obrazek, ilustrujący 
jak dalece zgraja zdrajców bel­
gradzkich jest uzależniona od 
anglosaskich imperialistów, poda 
je londyńska rozgłośnia radiowa 
BBC. Otóż natychmiast po otrzy­
maniu tekstu ostatniej noty ra­
dzieckiej — stwierdza speaker 
BBC — wiceminister spraw za­
granicznych Jugosławii, Bebler, 
wezwał do siebie ambasadora bry 
tyjskiego w Belgradzie, Peake‘a 
i ambasadora amerykańskiego, 
Cannona. Jest jasne, że Bebler 
w»ezwał tych panów tylko po to,

aby usłyszeć jakie są ich dalsze 
| rozkazy.
| Prasa lealceyjna zachodniej Eu 
| ropy, pisząc o Tito, zachwyca się 
powrotem marnotrawnego syna 

! na łono cbozu reakcyjnego An­
gielski dziennik „Yorkshire Post“ 
pisze, że „nie ma już teraz żad- 

, nych przyczyn do ukrywania 
j faktu, iż mocarstwa zachodnie 
■ życzą Tito powodzenia", a lon­
dyński „Times“ stwierdza, że 

I „Tito otrzymuje już dostawy 
przemysłowe z zachodu" i z u- 
znaniem komentuje, że „ wielu 
jego byłych niekomunistycznych 
przeciwników zgrupowało się 
wokół nieyo". Jest to oczywiście 
nieuchronny bieg wydarzeń. Po­
dła dezercja Tito z obozu demo­
kratycznego nie tylko przysporzy 
Ja mu protektorów w obozie ka­
pitalistów, lecz również zyskała 
mu poparcie dawnych czetników 
Michajłowicza i chorwackich fa­
szystów z „Ustaszi“ .

, Niezwykle znamienne jest po- 
I święcenie przez oficjalny organ 
| kliki titowskiej „Borba“ czołowe 
I go miejsca na sprawozdanie z 
| przebiegu konferencji prasowej,
; urządzonej w Belgradzie przez p. 
i Hoar. dyrektora amerykańskiego 
I „Banku Międzynarodowego“ . Ze 
! sprawozdania tego wynika, że p. 
Hoar obiecał Tito udzielenie po­
życzki mimo, że Tito zwrócił się 
w tej sprawne do Banku dopiero 
niedawno. Z drugiej strony jed­
nak p. Hoar przyznał, że inne 
państwa, jak np. Polska lub Cze­
chosłowacja, które zwróciły się do 
Banku o pożyczkę jeszcze w 1947 
roku, dotychczas tej pożyczki nie 
otrzymały. Wniosek z tego można 
wysnuć tylko jeden: Polska i Cze 
chosłowacja nie otrzymały poży­
czek, które zgodniąp ze statutem

Banku winne im być przyznane 
tylko dlatego, że są to kraje de­
mokratyczne. Tito natomiast o- 
trzyma pożyczkę, gdyż wkroczył 
na drogę faszyzmu i Siany Zjed­
noczone, które popierają memiec 
kich, tureckich, portugalskich i 
greckich faszystów, nie widzą 
żadnej różnicy między n.m- a 
.socjalistą“ Tito.

Za pożyczki Tit* oczywiście pła 
ci. W cenie pożyczek amerykań­
skich dla Tito wchodzi m. in., jak 
podają dzienniki paryskie „Com- 
bat“ i „Liberation“ — również 
aktywna pomoc kliki titowskiej 
w planach rozbioru Albanii, któ­
ra jest solą w oku belgradzkich 
szowinistów. Również dziennik 
londyński „News Chronicie“ po­
twierdza, że „Tito udzielił znacz­
nej pomocy w ofensywie rządu 
(¡reckiego przeciw powstańcom". 
Jak widzimy więc, dla zwyrodnia 
lej kliki faszystów titowskich ża­
dna robota, wykonywana na roz­
kaz Waszyngtonu, nie jest za 
podła, T. A.

Jak titoujcg

przywileje dyplomatyczne
i B U K A R E S Z T  (P A P ). Dzień 

uik  „S ca n to ia ”  donosi, ze 17 
lipea br w godzin ach  n ocn ych  
m ieszkańcy B u karesztu  zatrzy 
m ali dw óch  w sp ó łp ra cow  a l­
ków  am basady  ju g o s ło w ia ń ­
sk iej B aśko L aczicza  i N ik o ia  
M edieza .z pow odu  p rzy ch w y ­
cenia ich na g o rą cy m  u czyn ku  
kolportażu  ulotek, sk ierow a­
n ych  p rzeciw k o  u stro jo w i ludo 
w o - dem okratyczn em u  w  R u ­
m unii. R ew iz ja  dok on an a w  
ch w ili aresztow ania — u ja w n i­
ła m ateria ły  k om p rom itu jące , 
stan ow iące dow ód u praw ian ia  
przez p ra cow n ik ów  am basady 
ju g o s ło w ia ń sk ie j w  B u k aresz­
cie  n a c jon a listy czn e j dzia ła lno  
ci an tyrum uń sk iej.

Ś ledztw o u sta liło , ze w B ek  
gradzie  druk ow an e są  u lotk i^ i 
odezw y, p ro p a g u ją ce  w ro g o ść  
w stosunku do rządu w poszczę 
g ó ln y ch  państw  d em ok ra cji lu 
dow ej, zaś przewożeniem^ tych  
u lotek  przez g ra n icę  za jm u ją  

| się k u rierzy  d y p lom a ty czn i 
i k lik i T ito.

Kopalnictwo naftowe i monopol solny
wąfk&si&Sąs plan trzyletni

Kopalnictwo naftowe wykonało 
przedterminowo trzyletni plan 
wierceń jeszcze w dniu 4 lipca 
b. r.

Obecnie krośnieńskie kopalnic­
two naftowe wykonało przedter­
minowo 17 sierpnia trzyletni plan 
produkcji ropy.

Decydujące znaczenie dla tak 
pomyślnych osiągnięć ma pomoc

Związku Radzieckiego, który do­
starcza nam cennego sprzętu 
wiertniczego.

W dniu 17 bm. Zakłady Wy­
twórcze Polskiego Monopolu Sol­
nego wykonały w 100,1 proc. 3- 
letni plan produkcji. Ogólna war­
tość wyprodukowanej soli »wyno­
si 190 mil. zł. wg. cen z 1937 r.

P o d staw a  u re gu lo w an ia  sto su nków
Pod tym tytułem ukazał 

sig w katolickim ,¡Słowie 
Powszechnym" z dnia 23-go 
bm. artykuł, omawiający ko 
nieczność pozytywnej pracy 
duchowieństwa dla dobra 
państwa. Artykuł ten prze­
drukowujemy poniżej:

Sprawa uregulowania stosunków 
Kościoła z Państwem wkroczyła w 
swą najbardziej zasadniczą fazę.

Dlaczego akurat bieżąsy okres 
jest specjalnie ważny dla zagadnie 
nia porozumienia? Odpowiedź jest 
prosta — pięć lat braku uregulo­
wania stosunków nagromadziło ty­
le  wzajemnych trudności, że roz­
ładowanie ich jest koniecznością.

Uregulowanie stosunków Kościo 
la z Państwem jest koniecznością 
dla mas katolickich polskich. Ten 
bowiem- Polak, który jest jedno­
cześnie świadom swej odpowiedział 
naści katolickiej i obywatelskiej, 
płaci koszty braku uregulowania 
stosunków między Y biotem i Pan 
stwem. '

W świetle faktów, których do­
starczył okres lat pięciu, jasne są 
warunki, na których uregulowanie 
stosunków między Kościolen a 
Państwem jest w ogóle możliwe

1. Rząd, niezależnie od swych 
założeń ideologicznych, nie inge­
ruje w życie wewnętrzne Kościo­
ła," zarówno w dziedzinie doktry­
nalnej, jak i organizacyjnej. 
Wszystkie koncepcje kościoła na­
rodowego, czy jakiś nowoczesny 
józefinizm są zwykłą bzdurą, roz­
powszechnianą przez czynniki pro­
wokacyjne.

2. Episkopat polski kieruje się 
racją stanu współczesnej Polski, 
zrywa z nadziejami obecnych kól 
politycznych anglosaskich bez 
względu, gdzie te’ kola się znajdu­
ją, w Waszyngtonie, Londynie, czy 
Rzymie.

Podstawą porozumienia może 
być tylko to, co jest wspólne — 
współczesna polska racja stanu. 
Doktrynalnie Episkopat i Rząd się
nie porozumieją, bo stoją na od-

Lewicowi socjaliści
występują z austriackiej partii
socjal-demokratycznej

WIEDEN (PAP). — W ostatnim 
czasie mnożą się oznaki rozkładu 
w łonie, austriackiej partii socjal­
demokratycznej. Oznaki te przybra 
ły na sile od chwili zawarcia przy 
mierzą wyborczego lewicowych soj 
cjalistów z komunistami. W całyni 
kraju tworzą się spontaniczne gru 
py lewicowych socjalistów, które 
występują z partii socjał-dem kra 
tycznej, dając wyraz swemu nieza 
dowoleniu z powodu antysocjali­
stycznej polityki prawicowego kie­
rownictwa partii.

rębnych stanowiskach, filozoficz­
nych.

Nakazem zaś współczesnej pol­
skiej facji sianu jest wspólna ak­
cja dostojnego katolickiego Episko­
patu Polski i Rządu Rzeczypospo­
litej Polskiej w takich sprawach 
jak:

1. umacnianie na zewnątrz i w 
skali międzynarodowej polskości 
ziem zachodnich.

2. budowanie entuzjazmu i roz­
machu w odbudowie i rozbudowie 
potencjału gospodarczego Polski.

Sprawy te przedstawiamy jasno 
całemu społeczeństwu katolickiemu.

Rozbudowa elektrowni wiejskich na Ukrainie

W piata rocznicę wyzwolenia Rumunii odbyła się w 
YMCA w Warszawie uroczysta akademia, na którą p i»y'byli 
wicepremier Minc, marsz. Żymierski ambasador Rumunii w 
Polsce Joja oraz liczni członkowie Rządu R. P. i Korpusu Dy­
plomatycznego. — Na zdjęciu: Prezydium akademii. - * 

wia ambasador Rumunii w Warszawie p. Joja.

MOSKWA (AR). W szybkim tern I 
pie posuwa się naprzód elektryfi- | 
kacja wsi ukraińskiej. W republice 
czynnych jest 3.175 elektrowni 
wiejskich. Zelektryfikowano prze­
szło 3.500 kołchozów, setki sow- 
chozów, około tysiąca ośrodków 
maszynowych i warsztatów remon­
towych. Na polach Ukrainy pracu­
je około 10 tys. silników el.ektycz- 
nych. Energię elektryczną stosuje 
się szeroko przy młócce, czyszcze­
niu ziarna, przetwarzaniu produk­
tów rolniczych, przy udoju krów, 
strzyżeniu owiec itd.

Coraz większą ilość energii elek­
trycznej zużywa się również na 
zaspokojenie potrzeb samych koł­
choźników. Elektrycznością oświet­
lone są Somy mieszkalne, budynki 
kołchozowe, zabudowania gospodar­
cze i ulice. Wielu kołchoźników 
ma grzejniki i maszynki elektrycz-

ne. Elektryczność zasila węzły ra­
diowe i kina wiejskie.

Serdeczni ludzie, serdeczny nastrój
, . i .. m n '/v tn  -7. sp.iek restau-

L u dzie  są tu, w iecie , tacy , 
źe rozm aw ia  się z n im i, ja k b y  
się k ażd ego  z n ich  znało od 
daw na — pow ied zia ł m i w roz­
m ow ie  k ierow n ik  naszego ze­
sp ołu  lu d ow eg o  z pow iatu  
K rośn ień sk iego . T o  sam o m ó­
w ią  in n i — c i z W ie lk op o lsk i 
i z Ł ącka. P rzy je ch a li, by  w 
dniu  o tw arcia  w ysta w y  prze- 
m y słu  i sztuki p o lsk ie j w  M o ­
skw ie w y stą p ić  z p ierw szym  
pokazem  lu d ow ych  tań ców  i 
pieśni. Jeszcze są c ią g le  (jak  
k ażd y  zresztą, _ k to  w idzi M o­
skw ę p o  raz p ierw szy ) oszo ło ­
m ien i nadm iarem  w rażeń. G o­
ra lo w i z Ł ąck a  i ch łop u  z Sza­
m otu ł przez w ie le  lat op ow ia ­
dano bzdu ry  o Zw iązku  R a ­
dzieck im . A  tu ta j?  T u ta j zoba­
cz y li u lice  ja k  place, szesna- 
stop iętrow e g m ach y , m agazy ­
ny, w yp e łn ion e  po  b rzeg i to ­
w aram i, luksusow e, n a jn o w o ­
cześn ie jsze  sam och od y  „P o b ie - 
da” , k tóre są p o  prostu... tak­
sów kam i, osza ła m ia ją ce  stac je  
m etro, z k tórych  każda w y g lą ­
da ja k  p a łac  z baśni. T utaj 
zob a czy li k ip iące  życiem  osm io  
m ilion ow e  m iasto. W rażeń, 
je s t rzeczy w iśc ie  ponad w sze l­
k ą  m iarę. A le  m iasto  n ie w y ­
da je  się obce, ani p rzy tła cza ­
ją ce  sw ym  ogrom em . B o  roz ­
m aw ia  się tu  z każdym  ja k  z 
d ob ry m  zn ajom ym .

B ardzo  szyb k o  za w arła  p rzy  
ja źń  z robotn ik a m i m osk iew ­
sk im i ek ipa  n aszych  ro b o tn i­
ków , k tórzy  p rzy je ch a li tu  
m on tow ać w ystaw ę. R ob ota  
n ie  b y ła  łatw a. W  c ią g u  k rót­
k ie g o  czasu trzeba b y ło  d o p ro ­
w adzić do  porządk u  p a w ilon y , 
zm ontow ać m aszyn y, rozm ieś­
c ić  ek spon aty , w y k resy , ob ra ­
zujące rozw ó j n aszego przem y  
słu, nadać tem u w szystk iem u  
od p ow ied n ią  opraw ę dek ora­
cyjną ... N asi in żyn ierow ie , śiu 
sarze, m alarze, c ieśle, e lek tro ­
m on terzy  i p la sty cy  m ie li 

1 przed sobą nie lada zadanie, a

P rzy d z ie lon o  im  radzieck i, 
w yk resów

czasu  m ało. -------
do p om ocy  rob otn ik ów  m o­
sk iew sk ich . P ra cow a li razem- 
N a k ilk a  dni przed otw arciem  
w ysta w y  przesta li ju ż  liczy c  
g od z in y  p ra cy : osiem naście, 
dw adzieścia  godzin  na dobę.

K ie d y  p y ta m  naszych  r o b o t­
n ik ów , jak**™  się p ra co w a ło  z 
m osk iew sk  tow arzyszam i,
k tó ry ś  z rzuca  ̂ krótkie»
w arszaw sk ie   ̂ —” r°"

przech odzi się do

w ne ch ło p y  ,
* p e m

C en tra lny  P ie k ą  K u ltu ry  i 
W y p o cz y n k u  im. 0a 'k ieg o  za­
p e łn ia  się lu d ź m i ' ’ p ie ro  po 
p o łu d n iu . P rzy ch o a  z tu po 
p ra cy  odetch nąć ś w io  rm  po ­
w ietrzem , przesyconym ^ zapa­
chem  św ieżej zieleni i k w ia ­
tów , za gra ć  w  tenisa, p os łu ­
ch ać kon certów . O becnie  je d ­
nak ju ż  w po łu dn ie  p rzych o ­
dzą tu  ty s ią ce  ludzi. W y sta w a  
w zbu dziła  w  M osk w ie  duże» 
za interesow an ie n ie  ty lk o  
w śród  fa ch ow ców . C zy się p o ­
doba? B ezw zg lędn ie  tak. M ó­
w ią  o tym  g ło sy  zw ied za ją ­
cych . Św iadczą o ty m  pełne 
u znania  op in ie  w pisan e do 
k sięg i p am iątk ow ej w ystaw y .

P om y ślan a  zasadniczo ja k o  
w ystaw a przem ysłu  lek k iego  
(z dodaniem  jed n eg o  p a w ilo ­
nu, pośw ięcon ego  sztuce), z o ­
b ra zu je  w łaściw ie  -7  ,w  w ie l­
k im  oczy w iśc ie  sk rócie  — ca ­
łok szta łt naszego przem ysłu . 
D obrze  rozw iązana część tzw . 
p rob lem ow a  odrazu  w p row a­
dza zw ied za ją cego  z zagadnie­
n ia  P o lsk i O drodzonej.

O grom n e fo to g ra fie , służące 
ja k o  ilu s tra c ja  p oszczeg ó ln ych  
p rob lem ów  lu b  tło  w yk resów  
sp ra w ia ją , że w stępna część 
w y sta w y  jest doskon ale  „c z y ­
telna” , p rze jrzysta . P o  szeregu  
doku m en tów  i obrazów  z dzie­
jó w  p o lsk ieg o  i-uehu robotn i­
czego  i w a lk  n arod ow o - w yz­
w oleń czych , poprzez dokum en­
ty, ilustrujące so ju sz p o lsk o  •

______  1 c y fr ,  ilu s tru ją ­
cy ch  dorobek  p o w o je n n e j od­
bu dow y, w zrost u p rzem ysło ­
w ien ia  kra ju , rozw ój/ ośw ia ty  
i k u ltu ry , b y  sk oń czyć  na 
w ie lk ie j m apie  ptanu sześcio ­
letn iego.

D ru ga  część w ysta w y  to 
ek spon aty  (poparte  rów n ież  
w yk resa m i oraz zd jęcia m i 
p rzod ow n ik ów  p ra cy ) poszcze­
g ó ln y ch  g a łęz i p rzem ysłu  —  
w  sk rom n ym  zakresie  p rzem y ­
słu  ciężk ieg o , w  szerszym  lek­
k iego. Znaczn ą część g łó w n e ­
g o  p a w ilon u  za jm u je ’ p rzem ysł 
w łók ien n iczy , k tórego  ekpona* 
ty  p r z y c ią g a ją  w zrok  pięk- 
n ym i, ba rw n ym i w zoram i. W  
dru g im  pa w ilon ie  u m ieszczone 
ek spon aty  p rzem ysłu  skórza­
n ego. sp ożyw czego , m u zy czn e­
g o  itp . C ałość, dzięk i dobrem u  
rozw iązan iu  p lastyczn em u , 
sp oty k a  się z p ow szech n ym  u- 
znaniem .

* * *
Od rana pada rzęsisty  

deszcz. J e ch a liśm y  na w ysta ­
w ę z n iep ok o jem : a nuż będą 
pustki. A le  gdzież  tam ! W e  
w szystk ich  p a w ilon a ch  pełno. 
P rze le w a ją  się tędy_ tysiące  
lu dzi — robotn ik ów  i in te ligeu  
tów , m łodych  i starych . W i­
dzi się w ie le  k ob iet z m a ły m i 
dziećm i. J u ż  to  św ia d czy  o za­
in teresow an iu  w ystaw ą. P r z y ­
sta ją  p rzed  ekspon atam i, uw aż 
nie s tu d iu ją  w y k resy . W id ać , 
że n ie  je s t  to  za in teresow an ie 
pow ierzch ow ne. Św iadczą zre­
sztą o tym  rów n ież  rzeczow e 
u w a gi, ja k ie  zw ied za ją cy  m a­
sow o  i ch ętn ie  w p isu ją  do księ 
g i w rażeń  p rzy  w y jśc iu . D użo 
w  n ich  słów  ijziian ia  d la  os ią g ­
n ięć  p o lsk ich  rob otn ik ów  i in­
żyn ierów . D użo w yrazów  ser­
decznej p rzy jaźn i dla naszego 
narodu. * * *

P óźn y m  w ieczorem , k iedy  
n ad  M osk w ą za p a la ją  się mi­
liony świateł, kiedy rozbrami«

ra c ji i  k aw iarn i, k ied y  u lica ­
m i c ią g n ą  gw a rn e  tłu m y, na 
estradzie w  park u  im . G ork ie ­
g o  k o n ce rtu ją  nasze zespoły  
ludow e. T eraz ju ż  n asi tance­
rze n ie m a ją  ta k ie j trem y, ja k  
W czasie p ierw szeg o  _ w ystępu , 
k ied y  p r z y ję c i zosta li napraw ­
dę serdecznie, n agrodzen i g o ­
rą cy m i ok laskam i. C zu ją  się 
ju ż  zu pełn ie  ja k  w rodzin ie  
B o  tak czu je  się każdy czło 
w iek w  tym  m ieście.

H. JAWORSKA

Churchill w Strasshurgu
W  dniu otwarcia obrad tzw. 

Rady Europejskiej w londyń­
skiej gazecie „Euening News“ 
ukazały się dwie następujące 
wiadomości. 1 oto obie na pier 
wszej stronie.

Wiadomość pierwsza: 
„Strassburg. Poniedziałek.
Dziś powiewa tu nowa flaga 

— symbol wiekowych marzeń, 
nadzieja milionów ludzi, żyją­
cych 10 niepewności...

To flaga Zjednoczonej Euro­
p y -

W oknach strassburskich 
sklepów i mieszkań wywieszo­
no zdjęcie człowieka, który tak 
wiele uczynił dla urzeczywist­
nienia marzeń o Zjednoczonej 
Europie — wywieszono zdjęcie 
Winstona Spencera Churchil­
la“

A oto druga, wiadomość p. t. 
„Specjalna ochrona policyjna 
dla Winstona":

,.Strassburg. Poniedziałek.
Policja francuska podjęła 

specjalne kroki zapobiegawcze 
celem ochrony ministrów, bio­
rących udział w Radzie Euro­
pejskiej...

Najsilniejszą ochronę policyj 
ną przeznaczono dla Winstona 
Churchilla"...

...chyba dla ochrony przed 
milionami ludzi, żyjących w 
niepewności. JóMo.

Wobec wspaniałego u rodzaju zbóż na Wybrzeżu PZŻ mają 
kłopoty z powodu nic dostatecznej ilości magazynów.

PLON; A upnedzałem, it  z roku na rok bgdg wirattai
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Dalsze interesujące
o d c z y t y

dla inteligencji
Staran iem  K lu b u  D em ok ra ­

ty czn e j P ro fe su ry , odbędzie 
się 26 bm. o godz. 18 w auli 
A k a d em ii L ek arsk ie j (g łów n y  
bu dyn ek  a d m in istra cy jn y ), in ­
teresu ją cy  od czy t rektora 
W SP p ro f. dr D obrow olsk iego  
na tem at „P rzy czy n e k  do d y s­
k u s ji o m etodach  w ych ow a­
n ia ” . O dczyt ten za interesuje 
n iew ątp liw ie  św iat nauki, w y ­
ch ow aw ców  i n auczycieli.

W  ty m  sam ym  dniu  odbę­
dzie się o  godz. 18 in teresu ją ­
c y  od czy t w  Sopocie, P ro f. 
W S H M  H  M ich n iew icz , w  
sa li M ie jsk ie j R a d y  N a rodo­
w e j w y g ło s i p re lek cję  pt. 
„S w obod a  badań n au k ow ych ” .

Społeczeństw o Gdyni będzie 
miało możność wysłuchania 
ciekawego odczytu, na tem at

Tworzenie grup zw iązkow ych
—bieżące zadanie mchu zawodowego

Plenarne obrady Centralnej Ra­
dy Zw. Zawodowych postawiły 
wśród najpilniejszych zadań or­
ganizacyjnych utworzenie grup 
związkowych we wszystkich za­
kładach pracy.

Potrzeba tej nowej formy or­
ganizacyjnej, jako drogi do uak­
tywnienia szerokiej masy człon­
kowskiej, nurtuje już dawno nasz 
ruch zawodowy. Do głównych je­
go bolączek należała słaba łącz­
ność między Rądami Zakładowy­
mi, a załogą zakładów. Istnieje 
luka organizacyjna; brąk jest o- 
gniwa, łączącego Radę Zakładową 
z załogą.

Wypełnienie tej iuki, ujęcie w
wolności sumienia, który cie-1 ra_my organizacyjne całej masy 
szył się dużym
niem słuchaczy w Gdańsku i 
na prowincji. Z inicjatywy 
gdyńskiego koła Zrzeszenia 
Prawników Demokratów od ­
czyt ten zostanie powtórzony 
przez adwokata Z. Machetę w 
sobotę 27 hm., o  godzinie 16, w 
Teatrze „Wyhrżeże”.

Wstęp na powyższe odczyty 
jest bezpłatny. (or)

zainteresowa-1 członkowskiej jest zadaniem grup 
związkowych, które objąć winny 
nie tylko zakłady przemysłowe, 
lecz wszelkie plącóWKi pracy, jak 
np. szkoły (grupy nauczycielskie) 
ośrodki zdrowia, (grupy lekar­
skie, pielęgniarskie) biura i inne. 
Charakter i treść ich pracy win­
ny być dostosowane do specyficz­
nych zadań i potrzeb poszczegól­
nych resortów.

Grupy liczyć mają ód 10 do 30

Bezpieczeństwo pożarowe na mis ..Batory !<

osób, dzieląc się wg. miejsca pra 
cy, np. na grupy oddziałowe, war 
sztątowe, w górnictwie ścianowe 
itp. Treść ich pracy stanowić ma 
podnoszenie i usprawnienie pozio 
mu produkcyjnego grupy, mobili­
zacja jej członków do lepszego 
wykonania pląnu, - opieka nad 
współzawodnictwem, akcją soc­
jalną i troska o inne żywotne 
sprawy zakłądu. W tym też celu 
mąż zaufania, kierujący grupą, 
winien urządzać częste, krótkie, 
pogadanki ną tematy związane z 
życiem i pracą zakładu i zajmo­
wać się kolportażem prasy oraz 

i omawiać aktualne zagadnienia 
polityczne.

Mimo, iż Kongres Związków 
Zawodowych uchwalił powszech­
ne organizowanie tych grup, wię­
kszość związków nie doceniła ich 
znaczenia i nie zajęła się maso­
wym ich tworzeniem. Zrozumienie 
dla tej sprawy wykązał natomiast 
Związek Górników, który zorga­
nizował już wiele tysięcy grup, 
oraz Związek Hutników, który u- 
tworzył już przeszło połowę wy- 1 
znaczonej ich liczby, tj. ponad 2 
i pół tys.

Formalne jednąk ich powsta­
nie jest dopiero czynnością wstęp 
ną; obowiązkiem Rad" Zakłado­
wych i organizacji podstawowych 
jest czuwanie nad tym, aby gru­
py istniały nie tylko formalnie, 
lecz prowadziły konkretną, realną 
pracę. Zagadnieniem szczególnej 
wagi są wybory mężów zaufąnia, 
którymi winni być robotnicy, naj­
bardziej świadomi, uczciwi i zdy­
scyplinowani, zarówno partyjni, 
jak i bezpartyjni.

Aby grupy związkowe stały się 
rzeczywiście podstawowym ogni­
wem życią związkowego, aby 
wniosły w nie przełom, jaki za­
powiedział Kongres Zw. Zawo­
dowych, działalność ich musi być 
zorganizowana na zasadach po­

działu pracy — tak, aby człon­
kowie jej mieli powierzone sobie 
czuwanie nad konkretnymi spra­
wami, wyznaczonymi im przez 
grupę — w zależności od ich kwa 
lifikacji zawodowych i zaintereso­
wań. Tak np. jeden człowiek o- 
piekuje się współzawodnictwem 
w danej grupie i odpowiada przed 
nią za jego rozwój; inny zajmuje 
się jakością produkcji, jeszcze in­
ny — sprawami socjalnymi itp. 
Grupa powinnń omawiać wyniki 
swej pracy na zebraniach i wy­
mienić, swe doświadczenia z inny­
mi, pokrewnymi grupami.

Mając do obsłużenia konkretne, 
wąskie odcinki i wyznaczone żą­
dania drogą wewnętrznego podzia 
łu pracy, grupy związkowa mają 
możność lepszego ich doglądu i 
kontroli, niż Radą Zakładowa, o- 
bejmująca cały zakład, a także 
mająca znacznie szerszy zakres 
pracy.

Równocześnie też praca grup 
związkowych, biorących poci „ob­
strzał“ krytyki zarówno Rady Za 
kłądowe, jak i Komitety Współ­
zawodnictwa, Komisje Wynalaz­

czości i inne organa społeczne — 
wpłynie pobudzająco ną ich pracę.

Szczególnie ważne zadania i du­
że pole działania przypada gru­
pom związkowym na odcinku wal 
ki ze szkodnictwem i poprawy 
dyscypliny pracy. Są to bowiem 
rzeczy znacznie bardziej „uchwyt

Pierwsza na Wybrzeżu
próba ustanowienia rekordu
p ra c  ciesie lsk ich

Robotnicy zatrudnieni przy bu­
dowie gmachu Centrali Węglowej 
w Gdańsku podejmują częste pró 
by bicia rekordów prący. Nieda­
wno zespól betoniarzy wykonał 
w ciągu 8 godzin pracy ponad 
1000% normy.

Obecnie chęć ustalenia rekordu 
zgłosił zespół ciesielski. W dniu 
26 bm. do próby staną cieśle, 
którzy montowąć będą szalowa­

ne" w małej grupie, niż w ogól- , nie stropu żelbetowo-skrzynkowe- 
nyeh ramach zakładu. St. G. go. , (o)

Bogaty program obchodu
mocznic 3 -ch  w ie s z c z ó w

W urzędzie wojewódzkim odby-1 tych pisarzy. Dalszy program wy­
ło się wczoraj zebranie komitetu | stępów zespołu obejmie Sopot 
obchodu rocznic Mickiewicza, Sło- j (Klub TPPR), Akademię Lekarską, 
wackiego i Puszkina. Jak ze zło- Tolkmicko, Elbląg i Hel (Liga Ko
zonego na zebraniu sprawozdania 
wynika od czerwca do chwil; o- 
becnej odbyła się w rć-nych miej- J przyszłość 
seowościach woj. gdańskiego po­
ważna ilość imprez. M. in. urzą­
dzono 2 wieczory, poświęcone Mic-

Udogodnienia dla ludzi pracy
przy nabywaniu książek
Ciekawą inow ację wprowa­

dza Gdańska Spółdzielnia Spo­
żywców. Ponieważ na terenie 
miasta sieć księgarni jest jesz 
cze niewystarczająca, sklepy 
spożywcze i wielobranżowe GSS 
przystępują z początkiem wrze 
śnią do sprzedaży książek wy­
danych przez Spółdzielnię Wy­
dawniczą „Kiążka — Wiedza“ .

Mieszkańcy odległych przed­
mieść będą więc mogli zaopa­
trzyć się w interesujące książki 
bez szukania ich „w księgar­
niach. Przyczyni się to niewąt­
pliwie do upowszechnienia czy 
telniciwa wśród rodzin robot­
niczych.

kie wieżowi i Puszkinowi w Gdań 
1 sku i Sopocie Wyższa Szkoła Pe­
dagogiczna dala 5 imprez. Wieczór 
poświęcony 3 wieszczom zorganizo 
wala także młodzież szkolna w Gdy 
ni. Podobny wieczór odbył się rów­
nież z inicjatywy TPPR. Na pro­
wincji zorganizowano 6 imprez, po­
święconych tym rocznicom. Zorga­
nizowany przez Komitet zespól re­
cytatorsko-inscenizacyjny występo­
wa! w i 5 ośrodkach wczasowych 
z montażem fragmentów z dziel

Sprzedaż mięsa
na bony i listy imienne

W dniach 25 do 27 bm. sprzeda­
wane będzie mięso i przetwory mię­
sne na bony tłuszczowe:

Kat. PRR kupon nr. 7 — 1 kg 
mięsa, kat. FRS kupon nr. 7 — 0,5 kg.

Na listy imienne: nr. XVR — l kg. 
mięsa 1 0,75 dkg słoniny, na nr. XVS 
— 0,5 kg mięsa i 0,5 kg słoniny.

W sobotę 27 bm. po godzinie 17-ej 
mięso i jego przetwory sprzedawane 
będą również poza kartkami.

biet).
Plany Komitetu na najbliższą 

przewidują otwarcie w 
przyszłym miesiącu wystawy pa­
miątek w Bibliotece Miejskiej w 
Gdańsku oraz konkurs recytacji 
utworów Mickiewicza. Spodziewa­
ny jest również nrzyiazd z Warsza 
wy wystawy objazdowej.

TLeatry
Gdynia — ,.Lekkomyślna siostra'* 

W. Perzyńskiego, gościnne występy 
Teatru „Rozmaitości“ s Warszawy.

Teatr Wielki w Gdańsku — 
Premiera opery „Halka“ . Początek 
o godz. 19-tej.

Teatr Kameralny w Sopocie —
nieczynny.

Teatr Miejski we Wrzeszczu —
„kraina Uśmiechu“ — Lehara w in­
scenizacji Teatru Muzycznego Zw. 
Zaw. Muzyków.

"Kina

M/s „Batory" jest słusznie nazywany pływającym miastem. 
'■Statek przewozi ok. 900 pasażerów i 3d0 ludzi załogi. O bezpie- 

, czeństwo przeciwpożarowe statku dba oddział straży pożarnej. 
Na zdjęciu .strażak z,m/s „Batory“ podczas ćwiczeń na pokła­

dzie statku

Przedszkola TPD
w dzielnicach robotniczych Gdańska

W bieżącym roku szkolnym 
TPD będzie prowadzić w dzielni­
cach Gdańska, zamieszkałych 
przez ludność robotniczą, 3 przed 
szkolą.

Przedszkole w Nowym Porcie, 
znajdujące się przy ul. Na Zaspie 
Nr 10, zostało odremontowane 1 
poszerzone. Obecnie znajdzie w 
nim opiekę 120 dzieci.

Przy ul. Nowiny 7 w Oruni zo­
stanie w roku bież. otwarte no­
we przedszkole i dzieciniec, w któ 
rych znajdzie fachową opiekę ok. 
90 dzieci.

Lokal przedszkola przy Rudni­
ckiej w Dolnym Gdańsku został

całkowicie odświeżony. Poza tym 
kofnitet rodzicielski z własnych 
funduszów, zdobytych drogą urzą 
dzanią imprez, zaopatrzył przed­
szkole w dostateczną ilość serwe­
tek i fartuszków dla dzieci, (d)

Dobre opracowanie planów inwestycyjnych
u ł  a  i  U/ i  I c la  w  «$TBt ®a €t s® i  e

W dniu 23 bm. rozpoczęła się 
-w Biurze Regionalnym Państwo­
wej Komisji Planowania Gospo­
darczego w Gdańsku dwudniowa 
konferencja instrukcyjna w spra 
wie nowych metod planowania 
inwestycji ł ich realizacji w 
roku 1950,

W obradach wzięło udział po­
nad 150 osób — reprezentujących

Zagajając konferencję dyr. przede wszystkim poznać potrze 
Skotnicki podkreślił zwiększający by gospodarcze terenu i ustalić 
się zakres gospodarki planowej, ich hierarchię, 
co wymaga udoskonalenia dotych Następnie dr Rux, nacz. Wy- 
czasowych metod planowania. działu Departamentu Budownic- 

Rok 1950, jako wstępny okres twa ,PKPG poddał szczegółowej 
wielkich wkładów inwestycyj-, a^alizie dotychczasowy system 
nych, wymaga szczególnie umie- ' kowania i uwypuklił na pod- 
jętnego planowania i realnej o- ^swie doświadczeń z okresu 
ceny możliwości wykonania pla- p*anu trzyletniego błędy w opra- 
nu, a co za tym idzie, zastosowa- i c°wywaniu planów i ich realiza-PZPR, Ministerstwo Budownic __  ... . . . .___________ t

twa, inwestorów, Bank Inwe- 1 nia nowych metod pracy w apa- j c-!i-. Bardzo często były one wy- 
stycyjny, przedsiębiorstwa budo- j racie planującym. By nadać J~i—!~J -•- *

: wlane oraz biura projektów. chy realne planowaniu, trze b a ............

Tempo pracy na Wybrzeżu
wspaniałym obrazem budowy nowego życia

— mówią uczestnicy ogólnopolskiego kursu języka rosyjskiego

3 ©  n t l i  bossów  z i
na odbudowę mieszkań *£ha

dla robotników  rolnych
O prócz przyzn an ej ju ż  dla 

W ybrzeża  d o ta c ji 250 m il. zł- 
z k red ytów  R a d y  P ań stw a na 
popraw ę w arun k ów  bytu  k o ­
m unalnego. lu dzi p ra cy  w  tych  
dn iach  P ań stw ow e G ospoda r­
stw a R oln e  otrzym ały  z tego 
sam ego źród ła  30 m ilion ów  zł- 
na bu dow ę m ieszkań d la  za­
tru d n ion ych  w n ich  robotn i­
k ów  ro ln ych .

Celem polepszenia warun­
ków mieszkaniowych większej 
ilości robotników/ roboty zosta 
ną przeprowadzone sposobem 
gospodarczym przez robotni­
ków, zatrudnionych w poszcze­
gólnych zespołach majątko­
wych.

W  okresie wakacyjnym Mi­
nisterstwo Oświaty zorganizo­
wało w Oliwie, w gmachu li­
cealnym przy ul. Polanki, cen 
tralny kurs dla nauczycieli ję- 

szkół śred- 
,ji * zakończenia 

kursu w dniu wczorajszym 
przeprowadziliśmy z jego kie- 

I rowniczką naukową ob. Da- 
. necką - Opolską, rozmowę w 
sprawie przebiegu nauki.

Jaki byl bezpośredni eel 
kursu? — zapytaliśmy na watę 
pie rozmowy.

— Chodziło nam przede 
wszystkim o dokształcenie na­
uczycieli języka rosyjskiego i 
podniesienie ich poziomu ideo- 

I logicznego, W  ciągu trzytygod 
i niowej nauki uczestnicy kur- 
j su uzupełnili wiadomości z 
dziedziny literatury rosyj­
skiej, a szczególnie współczes- 

i nego piśmiennictwa radzieckie 
J go i metodyki nauczania języ- 
! ka rosyjskiego. Program nau- 
I kowy kursu obejmował rów­
nież zagadnienia polityki o-

Wynalazek robotnika zmniejsza o 60°/„
koszty usuwania wodorostów

Robotnik Dyrekcji Dróg. Wodnych w Gdańsku, tow, Tadeusz 
Wojtczak, zatrudniony w charakterze nadzorcy wodnego w No­
wym Dworze, opracował projekt kosiarki używanej do podwod­
nego cięcia wodorostów. Pomysł tow. Wojtczaka został przy po­
mocy podstawowej organizacji PZPR zrealizowany i już w 
chwili obecnej znalazł zastosowanie przy pracach regulacyj­
nych. Wynalazek ten pozwoli przedsiębiorstwu na zaoszczędze­
nie dużych kwot pieniężnych. Kosiarka pomysłu tow. Wojtcza­
ka, jak prowizorycznie obliczono, zmniejsza koszty usuwania 
wodorostów o 60a/o.

Najbliższe posiedzenie Komisji Racjonalizatorskiej Dyrekcji 
Dróg Wodnych w Gdańsku zatwierdzi wynalazek robotnika 
I przekaże go do maeowej produkcji, (HZ)» 

w m  n  M a a o k ŚMMMoo*— w w H W ai

św iatow ej w  naszym  k ra ju , 
p rob lem y  p lan u  6-c io le tn iego  
i in ne aktualne spraw y, zw ią 
zane z p racą  nau czycielstw a 
w  szkołach, m . ih. i n ow ego 
program u  dla szkół o g ó ln o ­
kszta łcących , w  k tóry ch  język  
r o sy jsk i zosta je  w prow adzony  
ju ż  od k la sy  piątej.

— Czy podobne kursy były 
organizowane także gdzie in­
dziej?

— K u rs w  O liw ie  n ie b y ł je d y  
nym . P od ob n e  k u rsy  zostały  
zorgan izow ane podczas bieżą­
cy ch  fe r ii le tn ich  rów n ież w  
Z akopanem  (dla n au czycie li 
szkół p odstaw ow ych ) i w e 
W rzeszczu  (d la n au czy c ie li l i ­
ceów  ped a gog iczn y ch ).

D o O liw y  p rzy b y ło  116 nau­
czy c ie li szkół średnich  z 14 o- 
k ręgów  szkolnych , w ty m  10 
z ok ręgu  gdań sk iego. N auka 
b y ła  ca łk ow icie  bezpłatna. P o ­
nadto u czestn icy  m ieli ca łk o ­
w ite bezpłatne u trzym an ie i 
o trzym ali zw rot kosztów  p o ­
dróży. Z ok azji p ob ytu  na k u r­
sie n au czycie le  m ieli m ożność 
dokładnie zw iedzić  W ybrzeże  i 
zapoznać się z p ra cą  portów . 
W y k ła d y  i sem in aria  zabiera­
ły  słuchaczom  przeciętn ie  8 go  
dżin dziennie. In ten syw n a  pra 
ca u m ysłow a b y ła  przeplatana 
rozryw kam i k u ltu ra ln ym i i 
w ycieczk am i. S ek c ja  a rtystycz  
na, rek ru tu ją ca  się spośród  
słuchaczy, zorgan izow a ła  s z e - ; 
re g  w ieczorów  św ietlicow ych  i 
ja k  np. „K on k u rs  r e cy ta c ji” , | 
„W ie czó r  P u szk in ow sk i”  itp. 
D zięki pom ocy  Związku Nau­
czycielstw a P o lsk iego  słuch a­
cze zw iedzili M albork , K artu - 
zW ede wsz^ him Gdańsk

— Jakie wrażenie wywiozą z 
Wybrzeża uczestnicy kursu?— 
pytamy na zakończenie roz­
mowy.

— Nauczyciele szczególnie 
odczuli żywe tempo życia i 
pracy na Wybrzeżu. Duży 
ruch portowy, praca stoczni, 
odbudowa budowli zabytko­
wych i kościołów, zburzonych 
przez hitlerowców, festiwal 
plastyki, radosna praca przy 
wznoszeniu osiedli robotni­
czych — ten wspaniały obraz 
budowy nowego życia zachęcił 
uczestników kursu do wzmo­
żenia wysiłków przy wycho­
wywaniu młodego pokolenia.

braku doświadczenia i 
wnikliwości w istotę zagadnień 
nurtujących teren.

Instrukcja PKPG o sporządza­
niu planów inwestycyjnych na 
rok 1950 jest wynikiem trzylet­
niej pracy aparatu planującego. 
Zawierając podstawowe pojęcia 
o planowaniu oraz szczegółowe 
postanowienia instrukcja ta po­
winna stać się podstawą sporzą­
dzania planu sześcioletniego, a 
tym samym również planu na 
rok 1950. Niezmiernie Ważnym 
zagadnieniem, które powinno zna 
leźć ujęcie w planie, jest sprawa 
dokumentacji technicznej, sporzą 
dzanej przez inwestorów oraz 
planów produkcyjno-finansowych 
dla przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych.

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się dyskusja na temat poruszo­
nych zagadnień, którą podsumu­
je dyr. Skotnicki, Jako uzupeł­
nienie narady odbędzie się w 
dniach 25 i 26 bm. konferencja 
w Urzędzie Województwa. Tema­
tem jej będzie zaopatrzenie bu­
downictwa gdańskiego. Udział w 
obradach wezmą przedstawiciele 
Departamentu Zaopatrzenia w 
Ministerstwie Budownictwa.

Wrzeszcz — Capitol — „Młoda Gwar­
dia" — cz II. Dozw. od lat 12. Po­
czątek seansów: godz. 17, 19 i 21.

Wrzeszcz — Bajka — „Tchórz", dozw. 
od lat 14. Pocz. seansów: 17, 19 i 
21

Oliwa — Polonia — „Młodzi idą", 
film kolorowy, dozw. od lat 10. 
Godziny seansów: 17, 19 i 21, w nie 
dzielę — godz 15, 17, 19 i 21

Sopot — Polonia — „Złoty Kluczyk", 
od lat 7. Pocz. Seansów, godz. 17, 
19 i 21. W niedzielę i święta od 
godz. 15.

Sopot — Bałtyk — „Wielka Nagroda", 
dozw. od lat 14. Pocz. seansów o 
godz. 17, 19 i 21.

Gdynia — Warszawa — „Harry Smith 
odkrywa Amerykę", dozwol. od 
lat 7. Początek seansówu godz. 17, 
19 i 21 W niedzielę od 15, 17,19 i 21.

Gdynia — Goplana — „Krążownik 
Wareg". Pocz. seansów o godz. 17, 
19 i 21. W niedzielę i święta 15, 17, 
19 i 21. Dozwolony od lat 14

Gdynia — Atlantyk — „Rudzielec1, 
dozwolony od lat 18. Godziny se­
ansów: 17, 19, 21, w niedzielę —
15, 17, 19 i 21.

Gdynia — Fala — ..Skarb", dozw. 
od lat 10. Pocz. seansów o godz. 
18.30 i 21, w niedzielę od godz.
16.

Gdynia — Promień — „Zapomniana 
wioska", dozw. od lat 14. Początek 
seansów: 18.80 i 21.00,

<RacUi o

(.'liczne stoiska kwiatów w miastach portowych cieszą się du­
żym powodzeniem. Z a kilkadziesiąt złotych można m. in. na- 
ótwł wiązanki ««(W)», sbMte się jesień

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ
na czwartek, dnia 25 sierpnia br.
5,10 — Początek audycji. 5.15 — 

Streszczenie wiad. porannych. 5.20 — 
Koncert dla świata pracy. 6,00 —
Dziennik poranny. 6,15 — Muzyka 6,30
— Gimnastyka 6,40 — Muzyka. 6.55 — 
Program dnia. 7,00 — Wiad. dziennika 
porannego. 7.15 — Muzyka. 8,00 — 
Streszczenie wiad. dziennika poranne­
go. 6,05 — Aud. dla kobiet. 8,15 — Mu 
zyka. 8,35 — „Daleko od Moskwy". 
8,55 — Odczytanie programu lokalne­
go. 8,58 - -  Przerwa. 11,57 — Sygnał 
czasu, 12,04 — Wiad południowe. 12,20
— Audycja dla wsi. 12,50 — „Na swoj­
ską nutę". 13.20 — Skrzynka PCK. 
13,30 Muzyka. 13,35 — Muzyka obiado­
wa. 14,00 — Kronika rumuńska, 14.15
— Koncert solistów 14,50 — Wiadomo­
ści miejscowe. 15,05 — Utwory Stra­
wińskiego. 15,25 — Informacje.'l5,30 — 
„Śpiewajmy piosenki", aud. dla dzieci 
15,50 — Skrzynka ogólna. 16,00 — Doi 
żynki, aud. słowno - muz. 16,15 — Mu­
zyka. 16,20 — Aud. słowno - literacka.
16.45 — Przekrój tygodnia na Wybrze­
żu. 17,00 — I dziennik popołudniowy, 
i i ,15 — „Białe kruki", aud, słowno - 
muzyczna. 17,45 — Poradnik języko­
wy. 18,00 — „Dla każdego coś miłego". 
19,00 — II dziennik popołudniowy
19.45 Koncert symfoniczny. 20,00 —
Wszechnica radiowa. 20,20 — Koncert 
rozrywkowy. 21,00 — Dziennik wieczór 
ny, 21,30 — Muzyka. 21,40 — Recital 
fortepianowy Jakuba Żaka, 22,00 —
„Serwetka miłości" — słuch. 22,45 — 
Codzienny przegląd wydarzeń, 23,00 — 
Ostatnie wiadomości. 23,10 Reportaż z 
międzynarodowego wyścigu kolarskie­
go dookoła Polski z Gdańska. 23,30 — 
Koncert symfoniczny. 23,50 — Program 
na dzień następny. 24,00 — Hymn i 
koniec audycji.

PROGRAM POLSKICH AUDYCJI 
W RADIO MOSKIEWSKIM

Radio Moskwa nadaje codziennie 
trzy audycje w języku polskim:

1) Godz. 16,30—17,15 letniego czasu 
polskiego na falach 25,23 m„ 25,47 m 
i 30,67 m. — dziennik informacyjny: 
przegląd prasy: lekcja jęz. rosyjskie­
go; chwila muzyki — utwory kom­
pozytorów radzieckich i rosyjskich o- 
raz klasyków zach.,-europejskich

2) Godz. 20,30—21,50 na falach S77,« 
m. i 1115 m. — dziennik informacyj­
ny; szkic, pogadanka, komentarz z ży­
cia ZSRR; artykuł lub komentarz na 
tematy międzynarodowe, chwila mu­
zyki.

3) Godz. 22—22,30 na falach 21,4 m.
1 1115 m. — dziennik informacyjny; 
szkic, felieton, pogadanka naukowa, 
literacka, muzyczna lub inne tematy 
kulturalne; komentarz dnta; oh w in 
muzyki.
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C ł O S  S P O R T O W Y  —

Wybrzeże wita najlepszych kolarzy Europy
Kto b ę d z i e  z i u y e i ę z c ą  IV etapu „Tour de Pologne“ ?

D ziś ok. g od z in y  17 na u lice  j tym  g iga n tyczn ym  w yścigu  
Gdańska w jad ą  p ierw si kola- 5ak n a jlepszego  m iejsca .> • li • /.orirnnrłinir wpmrnorlo n
rze, b io rą cy  u dzia ł w w ie lk im
w y ścig u  „T ou r  de P o lo g n e ” . 
Jak  ju ż  podaw aliśm y, w  2-gim  
etapie  w yścigu  in dyw idualn e 
i zespołow e zw ycięstw o odn io­
sła drużyna polska, lok u ją c  
sic  w k la sy fik a c ji drużyn o­
w e j na drug im  m ie jscu  za R u ­
m unią. P o  zw ycięstw ie  tym  
m am y nadzieję, ż,e k olarze p o i 
s cy  dadzą z s ieb ie  m aksim um  
w ysiłk u , celem  zd ob ycia  w

Z aw odn icy  przybędą  na Sta 
dion  M ie jsk i we W rzeszczu, 
gdzie  zn a jdu je  się m eta, nastę­
p u ją cy m i u licam i: E lbląską, 
D ługą , B o jo w có w , W a ły  J a ­
g ie lloń sk ie , B ram a O liw ska, 
R ok ossow sk iego  i A le ja  R oo - 
sevelta. N a tych  u licach  na 
godzin ę  przed spodziew anym  
przejazdem  zaw odników , zam ­
k n ięty  zostanie w szelk i ruch 
k o łow y , co u ch ron i k o la rzy  od 
ew entua ln ych  w ypadków .

Ju ż o godz. 15,30 rozpoczną 
się na S tad ion ie  M ie jsk im  we 
W rzeszczu  im prezy  sportow e, 
na czo ło  k tóry ch  w y b ija  się f i ­
n a łow y  w y śc ig  kolarsk i po­
cztow ców , orga n izow a n y  przez 
dw ie n a jw ięk sze spółdzieln ie 
w ydaw n icze  „P ra sę ” i  „C zyte l­
n ika” . P iszem y  o tym  na in ­
nym  m iejscu .

O godzin ie  16-tej rozpocznie 
się sen sa cy ju y  m ecz p iłk i ro ­
w erow ej pom iędzy  m istrzam i

row erach , w  w ykon an iu  m i­
strzyn i św iata, Czeszki E w y 
K otcm an ow ej i Zdenka Y acu - 
lika, oraz P o la k ów  braci P o - 
rębów .

P o  p rzy b y c iu  kolarzy  na m e­
tę odbędzie się u roczyste  w rę­
czenie n agród  zw ycięzcom  4-go 
etapu. (J)

3

S U K C E S
strzelców polskich w CSR
W A R S Z A W A . W  rew anżo­

w ych  zaw odach  w  strzelaniu  
do rzutków  P olsk a  — Czecho­
słow acja . k tóre o d b y ły  się w 
J ic in io  (C zech osłow acja ), p ięk  
n y  sukces odn ieśli strze lcy  
po lscy , zw ycięża ją c  sw oich  re­
nom ow an ych  przeciw n ików , 
zarów no w  k on k u ren cji indy^- 
w idu a ln ej, ja k  i zespołow ej. 
P ierw sze m ie jsce  za ją ł m łody,

Każdy nowy etap wyścigu dooko­
ła Polski zaostrza walkę o zwycię­
stwo między najlepszymi kolarza­
mi Europy. Na zdjęciu: z lewej 
— na trasie wyścigu, z prawej u 
góry — zwycięzca I-go etapu Ma­
rice Ntculeseu -wraz z przodują­
cą dotąd w wyścigu drużyną ru­
muńską, u dołu reprezentacja 
Francji, która zajęła na pierw­

szych etapach III miejsce.

ś

św iata C zech osłow acją  i „S ie - u ta lentow any P o la k  Rom an 
m ian ow iczanką” , która repre- F eil, zw ycięża ją c w yb orow ą  
zentu je ba rw y  P olsk i. N astęp- staw kę strzelców  czeehoslo- 
nie pu b liczn ość  zgrom adzona j s łow a ck ich  oraz znanycn  
na trybu n ach  będzie m iała  o- j p rzedw ojen n ych  m istrzów  św ia 
kazję podziw iać  w ysok i p o - j t a  i P o lsk i K iszkuruo, Zales- 
ziom  pokazów  ak rob a cji na k ieg o  i Z iegenherte.

Listonosze —  krzewicielami czytelnictwa na wsi

Dziś kolarskie zawody pocztowców Wybrzeża
W dńiu .dzisiejszym, przed przy­

byciem na metę pierwszych zawod­
ników „Tour de Pologne.“ odbędzie

IV  A  I  B C  Z  Y  T  E  L  IV  B C  Y  B* B J  Z  Ą

N'a stadionie „ Włókniarz“ przy 
ul. Kilińskiego w Łodzi odbyły 
się XIII Narodowe Mistrzostwa^ 
Polski w lucznictwie.. Mistrzyni 
Polski V) lucznictwie Kondracka 
Maria („Ogniwo" —  Warszawa)

Przepisy o trzymaniu psów
powinny być przestrzegane

Jestem mieszkańcem Sledltc. | u m i e s z c z o n a  jest 
Przy ul. Wyczółkowskiego prawie skrzynka pocztowa, znajduje się 
każdy mieszkaniec posiada psa. Nic 
wprawdzie nie ma w tym złego, 
ale właściciele psów nie podporząd 
kowują się zarządzeniom władz. Na 
skutek tego nie ma prawie dnia, 
żeby psy nie ukąsiły kogoś, a wy­

olbrzymi wilk, który atakuje /a 
każdym razem wrzucającego list 
do skrzynki. Ostatnio zdarzył się 
wypadek, że wilk skoczył na 
letniego synka sąsiada, obalając go 
na ziemię. Dziecko upadło twarzą

na chodnik i nabiło sobie guza.
, Już kilkakrotnie zgłaszaliśmy o 

podobnych wypadkach w komis:ir'a 
cie MO w Siedlicach, ale nie od­
niosło to skutku.

Mieszkaniec ul. Wyczółkowskiego 
Nazwisko znane redakcji.

OD REDAKCJI: Milicja zainte 
resuje się na pewno wyżej wy­
mienionymi wypadkami i przy­
woła do porządku właścicieli 
psów.

padki podarcia spodni czy pończoch ! C I I L
są na porządku dziennym. W do- j ^ L G d o m  nG.0Z.lj.Cn tifljót<ĄYłLGn

PORTY PRACUJĄ
PUCK PRZYWIÓZŁ 

HERBATĘ
Dnia 23 bm. przybył 

do Gdyni s/s „Puck“ , 
który jest eksploatowa­
ny na europejskich 
Uniach regularnych 
GAL-u Statek przywiózł 
z Belgii i Holandii 783 
tony ładunku drobnico­
wego. Wśród towarów 
znajduje się m. in. her­
bata, wełna, skóry solo­
ne oraz miedź. Po ukoń­
czeniu ładunku statek 
uda się do Antwerpii. 

APATYTY ZE ZW.
RADZIECKIEGO 

Na podstawie umów 
handlowych, zawartych 
ze Związkiem Radziec­
kim Polska i Czechosło­
wacja zakupiły w ZSRR 
znaczne ilości apatytów. 
Dnia 23 bm. przybył do 
Gdyni radziecki s/s „Gat 
china“ , przywożąc z 
Murmańska 1.700 ton a- 
patytów dla Polski. 
Transporty tego surow­
ca dla Czechosłowacji 
kierowane są głównie 
przez Szczecin.
DRZEWO DO ANGLII 
Porty drzewne zespo­

łu Gdańsk-Gdynia pro­
wadzą obecnie inten­
sywną kampanię ekspor 
tową tarcicy i kopalnia­
ków do Wielkiej Bry­
tanii. Dnia 23 bm. od­
szedł z Gdyni statek 
belgijski „Henrik De- 
vert“ , zabierając 571

standartów tarcicy sos­
nowej do Anglii. 

KUTER PILOTOWY 
DLA SZCZECINA 

Przed kilku dniami do 
portu szczecińskiego za­
winął polski s/s „Opo­
le ’

wrotnej z portów lewan 
tyńskich zawinął do Ho­
landii po -kuter .piloto­
wy, zamówiony na jed­
nej ze stoczni. Poprzed­
nio port szczeciński o- 
trzymał z Holandii dwa

Nie było złej woli kasjera

sie Kolarski Wyścig Pocztowców na drogi na Święty Wojciech i Elbląg. . . „ „ . ‘ __ _ •_ _-------------  ̂ hrm niirih.

który w drodze po- * podobne kutry.

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 23 VIII. 49

,,MarttGDANSK
Strefa Wolna« „Śląsk" 

poi., „Mira" fin.
Dworzec Wiślany: „Phé­

nix" hol.
Basen Górniczy: „Ly­

ras grec., „Bras" norw 
„Ciril" dun., „Micha­
el Empiricos“ grec.

pomosty Wiślane: „Lil- 
leborg" dun.

Leniwka: Aksnes" norw.
Kanał Kaszubski: „An­

na Rela" w ł„ „Baum- 
wall" alj.

Paged: „Selnes" norw., 
„Victor" alj., ..Tatty" 
alj., „Staal" dun.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: „Nep 

tun" poi., „Jowisz" 
poi., „Ławica" poi. 
„Orion" poi., ,,Ka- 
stor" poi.

Nabrz. Śląskie: „Tur­
nia" poi.

Nabrz. Szwedzkie: „En­
terprise" panam., ,.Fri 
deborg" szw., „Ker-

mes" fin.,
Maersk" dun.

Nabrz. Duńskie: „Arca- 
dia“ fin., „Asa Eldri- 
ge" bryt., „Dagmar" 
fin.

Nabrz. Holenderskie:
„Gatchina" radź., 
„Henrik Ibsen" norw. 

Nabrz. Francuskie: „Han 
na" szw., „Batory" 
poi.

Nabrz. Polskie: „Jacoba
Catherina" hol., „Bra- 
teeg" norw., „Jorgen 
Claus" dun.,.. „Oksy­
wie“ poi., „Prest Hus 
1“ norw., „Baltraffic“ 
bryt., „Baltavia“ bryt. 

Nabrz. Rotterdamskie: 
„Puck" poi.

Nabrz. Indyjskie: „Ab- 
salon“ dun., „Wisla" 
pol.

Nabrz. Amerykańskie:
„Laponia" fin.

Paged: „Carbpnia“  szw. 
„Marx“ dun., „Heidel­
berg" alj., „Kolberg" 
alj.

W związku z notatką p. t. „Zła 
wola kasjera“ , umieszczoną w tir 
183 naszego pisma, D. Ó. K: R  
wyjaśnia co następuje: Zamknięcie 
okienka Nr ł na- stacji Gdańsk 
Główny w dniu 30. 6 b.r. nastąpi­
ło nie ze złej woli kasjera Józefa 
Wróblewskiego, lecz na skutek za­
rządzenia, wydanego przez zastęp­
cę naczelnika stacji celem wydania 
biletów zbiorowych dla 343-osobo- 
wej wycieczki młodzieży szkolnej, 
udającej się na kolonie letnie po­
ciągiem nadzwyczajnym.

Wobec tego że wycieczka przyby 
la na dworzec 8 minut przed od­
jazdem pociągu trzeba było — ce 
jem uniknięcia znacznego opóźnie­
nia pociągu, przerwać obsługę ka­
sy, o czym powiadomiono zaintere 
sowanych pasażerów. Po 20 minu 
tach kasjer ob. Wróblewski w dal­
szym ciągu sprzedawał bilety.

D. O .K. P. zaznacza, ze ob. 
Wróblewski pracuje- od 1945 t. 
ciesząc się najlepszą opinią. W cią

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Tow. Tadeusz Lefeld. Opisaną 

przez Was sprawę zbadaliśmy. O- 
kazalo się, że uwagi Wasze są siu 
szne. Wobec rolnika, o którym pi­
saliście zostaną wyciągnięte kon­
sekwencje.

gu 4 lat nie miał on żadnych nie­
porozumień z podróżnymi, a w da­
nym wypadku działał na uzasadnio­
ne polecenie przełożonego.

dystansie 20 km. Wezmą w nim udział 
listonosze i pracownicy służby gaze­
towej następujących obwodów poczto­
wych: z województwa gdańskiego 
— Gdańsk 1, Gdynia 1, Malbork, Kar­
tuzy, Elbląg, Starogard, Kościerzy­
na, Wejherowa; z województwa szcze­
cińskiego — Bytów, Sławno, Biało­
gard, Koszalin, Słupsk, Miastko, Ko­
łobrzegi Kamień Pomorski, Łobez. 
Każdy z wyżej wymienionych obwo­
dów pocztowych wystawia drużynę 
w sile 4 ludzi, w sumie więc w dzi­
siejszym wyścigu weźmie udział 68 
zawodników.

Pocztowcy pojadą ubrani w mun­
dury i czapki służbowe, na zwykłych 
rowerach turystycznych, które służą 
im codziennie jako środek lokomocji 
w ciężkiej pracy doręczania listów i 
gazet do najdalszych zakątków tere­
nu.

Organizowane w dniu dzisiejszym 
z dużym nakładem pracy i staranno­
ścią Wyścigi Kolarskie Pocztowców, 
mają na celu przede wszystkim^ spo­
pularyzowanie wśród społeczeństwa 
służby listonosza w roli krzewiciela 

i czytelnictwa na wsi.
Start honorowy odbędzie się oko­

ło godz. 16-tej na Stadionie Miejskim 
we Wrzeszczu. Zawodnicy przedefilu­
ją zwartą grupą przez miasto do miej 
sca ostrego startu na ulicy Elbląskiej. 
Trasa wyścigu prowadzi szosą w kie-
runku na Elbląg. Przy rozgałęzieniu Gdyni.

znajduje się pólmeta. W tym punk­
cie zawodnicy zawrócą i pojadą na 
metę na Stadionie Miejskim we 
Wrzeszczu. Po zakończeniu wyścigu 
odbędzie się wręczenie nagród i dy­
plomów.

Liczne i cenne nagrody, jakie ocze 
kują zawodników wyścigu będą do­
wodem uznania dla listonosza za jego 
codzienną ciężką pracę.

Poniżej podajemy spis ufundowa­
nych nagród:

1. Radioodbiornik „Rhytmus" — 
Spółdzielnie Wyd. „Prasa" i „Czytel­
nik", 2.-9. Rowery męskie — „Gro­
mada", „Chłopska Droga“ , „Przyja­
ciółka“ , „Rolnik Polski“ , Zjednocze­
nie Stoczni Polskich, Zarząd Okręgo­
wy Zw. Zaw. Prac. P i T„ Wojew. 
Urząd Kultury Fizycznej, Gdański 
Urząd Morski, 10. Kupon materiału, 
2 koszule — „Głos Wybrzeża", 11. Ku­
pon materiału, 2 koszule — „Dziennik 
Ćałtycki“ , 12. Teczka skórzana — 
Spółdz. Pracy „Serobion" Sopot, 13. 
Spodnie wełniane — wojewoda gdań­
ski, 14. Papierośnica bursztynowa — 
Dyr. Państw. Przem. Miejsc. Gdańsk, 
15. Dwie koszule i krawat — Powsz. 
Spółdz. Spoż. Gdynia, 16. Buty — 
P.O.P PZPR Gd. F-ka Wyr. Met., 17. 
Pióro wieczne — Państw. Bank Rolny 
Gdańsk, 18. Pióro wieczne — Państw. 
F-ka. Mebli Gdańsk-Wrzeszcz, 19. Pió­
ro wieczne — „Spedytor". 20. Portfel 
skórzany — Stocznie Rybackie w

KONKURS
Dział Budownictwa Urzędu Wojewódzkiego Lu­
belskiego przyjmie od dnia 1 września br. inży­
nierów architektów, inżynierów mierniczych, in­
żynierów sanitarnych i urbanistów względnie 
wysokokwalifikowanych techników z praktyką 
i uprawnieniami udokomentowanymi, dla obsa­
dzenia stanowisk kierowników odddziałów w 
Dziale Budownictwa, samodzielnych referentów 
oraz projektantów w Centralnym Biurze Projek­
tów Architektonicznych i Budowlanych.

Wynagrodzenie w/g norm Ministerstwa Bu­
downictwa. Mieszkanie z pełnymi wygodami za­
pewnione od zaraz.

Podania z życiorysami i odpisami świadectw 
należy składać do dyrektora Dział Budownictwa
— Urząd Wojewódzki Lublin, Spokojna 4.

2261/k

I11 K U R S Y  F A C H O W E
KSIĘGOWOŚCI — Podstawowy, Wyższy 
dla księgowych samodzielnych i bilansistów
PORTOWEJ SPEDYCJI I MAKLERKI 
PLANOWANIA GOSPODARCZEGO

uruchamia z dniem 12. IX. 1949 r. 2287/k

Studium Praktycznej W iedzy Handlowej
Zapisy przyjmuje sekretariat w godz. 17 19.30
Gdańsk, Al. Rokossowskiego 46 (przyst. przy At. tik.) 
Tel. 345-13 Tel. 345-13

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
ZGUBIONO leg. Związkową 
Nr 68459/509/49 ‘na nazwisko 
Borowicz Leszek. 2284

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU Gdańsk, odci­
nek, zameldowania — Szcze- 
pankowski Tadeusz. 2286

DYREKCJA KURSÓW
G IM N A Z J A L N O -L IC E A L N Y C H * D L A  D O R O SŁ Y C H
w Gdańsku» Oliwie, ul. P olanki 130 

p r z y i m u f c  z a p i s y :

w poniedziałki, środy i piqtki
od godz. 18—20

2288/k ^  DYREKCJA
M H O IIIO eW

3 ha E re

B U R Z A I
tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (2 7 6)

— 1 Byłem w tej wiosce przed samą wojną. Stąd zaczy­
naliśmy...

—  Trudno mi gratulować panu takiego powrotu. Wiem, 
że pan nie jest temu winien. Żołnierze nasi walczyli nad­
zwyczajnie. Ale cóż pan chce?... Jeśli aż do roku czter­
dziestego drugiego zwyciężaliśmy, to nie dzięki tym  
krzykaczom, lecz wbrew nim, wtedy również wtykali 
nam kije między szprychy. A teraz, gdy Niemcy są na 
brzegu przepaści, oni zaczynają swoje porachunki z ar­
mią...

Richter doszedł do przekonania, że Gabler ma służbowe 
nieprzyjemności —  feldfebel Engel opowiadał, że pułko­
wnika oskarżają o brak odwagi. Więc Richter ośmielił 
się rzec:

—  Gdy rzecz dojdzie do fiirera, to on zrozumie, że pan 
pułkownik uratował naszą dywizję.

Gabler uśmiechnął się smętnie, ukazując nieliczne zę­
by. Rozległ się dzwonek telefonu. Pułkownik ujął słu­
chawkę i zaraz ją z rozdrażnieniem odrzucił. Krzyknął
do Richtera:

—  Możecie już iść! —  Ale, opanowując się, wyciągnął 
do niego rękę: —  Proszę wybaczyć, ale jestem bardzo 
zajęty...

Richter odszedł w pomieszaniu: udzielił mu się niepokój 
pułkownika. Już chciał swojemu nowemu przyjacielowi 
feldfeblowi Englowi opowiedzieć, że najwidoczniej puł­
kownik ma dużo wrogów, ale Engel nie pozwolił mu 
otworzyć ust:

—  Cóż ty na to? Jakto, pułkownik nie mówił ci? Dwie 
godziny temu ogłoszono... Na fiihrera rzucono bombę, 
ale nic mu się nie stało.

Było to takie niespodziewane, że Richter spytał:
—* Kto rzucił? Anglicy?
Engel prychnął:
—• Jacy tam Anglicy! Niemiecki oficer. Zamieszam  

jest w to generał —  pułkownik Beck...
—  Nic nie rozumiem...
—  Nikt nic nie rozumie. Ale nie radzę dopytywać się 

można wylecieć bez żadnej bomby...
Oto dlaczego Gabler był w takim stanie! To oburzające 

—  czerwoni zbliżają się do granicy Niemiec, a jacyś łaj­
dacy przeprowadzają swoje porachunki z fuhrerem... 
Czyżby generał-pułkownik mógł się zmówić z komuni­
stami? Niezrozumiałe...

Wkrótce Richter zapomniał o wyżynach polityki: na­
deszła poczta. Hilda pisała, że w Wemigerode panuje 
„nastrój okropny", ale ona stara się nie ulegać pesymiz­
mowi, gra w tenisa z „pewnym skromnym architektem"

„tenisem“ ? Chciałbym rzucić okiem na bezczelny pysk 
tego skromnego architekta! Już lepiej, żeby Włoch, albo 
bankier, albo zwykły kopacz. Powinna istnieć elementar­
na przyzwoitość: niech żona architekta nie waży się zdra 
dzać męża z architektem...

Długo stali w tej nędznej wioseczce. Richter mimowoli 
wspomniał przeszłość, noc czerwcową, naiwne oczy Klep 
pera, sylwetkę Marabuta. Z dawnych kolegów nikt już 
nie pozostał. Klepper zginął, gdy zmykali spod Moskwy. 
Było zimno i na duszy paskudnie —  nikt sobie wówczas 
jeszcze nie wyobrażał, co to jest prawdziwa klęska. Klep­
per był samochwałem, ale niezłym chłopcem. Marzył
0 ożenieniu się z jakąś dziewczyniną, pokazywał jej foto­
grafię. Miał piękny dom w Hamburgu. Zapewne tego 
domu również już nie ma... Tamtej zimy zabito kaprala 
kaprala Bauera. Był to cichy skromny człowiek, Marabut 
zapewniał, że Bauer jest zamaskowanym zdrajcą —  zbyt 
miękko rozmawiał z Rosjanami. A  zabił go Rosjanin... 
Gdzież tu jakaś logika? Biedaczyna Marabut, ten wiele 
czytał, ale żył abstrakcyjnie, tego rodzaju człowiek nie 
jest stworzony do życia. Zginął, gdyśmy nacierali na 
Kursie, wierzył, że dojdziemy... Była to okropna walka 
w okopie. Rosjanie rozwścieczyli się. Dziwny to naród —  
na ogół łagodni, ale jeżeli ich rozzłościć, to na nic już nie 
zważają... Tłumacz Braun mawiał, że kiedyś Edyp roz­
wiązał zagadkę :kto zwycięży — 1 Rosjanie czy diabeł —
1 Edyp odrzekł: „Wszystko zależy od tego —  jaki to dia­
beł, rosyjski czy też pruski; jeżeli rosyjski, to może zwy­
ciężyć diabeł“ ... C. d. n.i czeka na przyjazd Kurta. Richter klął: co Hilda nazywa
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